SZKLANY EKRAN A RODZINA

Środki społecznego przekazu mają coraz większy wpływ na życie pojedynczego człowieka i całych społeczeństw, a szczególnie mocno oddziałują na młode pokolenie. Z badań naukowców wynika, że oddanie w „ręce" telewizji wychowania dzieci jest zgodne z wolą samych rodziców, ponieważ w wielu domach telewizora praktycznie prawie się nie wyłącza, nawet podczas wspólnych posiłków.

Telewizja niewłaściwie „używana" przez członków rodziny może stwarzać poważne zagrożenia dla jej funkcjonowania, może utrudniać proces wychowania dziecka w rodzinie, a zwłaszcza:

-dezorganizować dzień;

-dezorganizować rodzinę;

-zastępować rodziców w pełnieniu przez nich funkcji opiekuńczo-wychowawczych.

Na pytanie: „Co robisz razem z rodzicami?", 95% dzieci odpowie bez wahania, że „ogląda telewizję "(sondaż OBOP). Wydaje się więc, że telewizor stał się płatnym wychowawcą, a oglądanie programów telewizyjnych stało się najczęstszym sposobem spędzania czasu wolnego. Opanowując czas wolny dziecka telewizja wypełnia inne sposoby wykorzystania tego czasu. Zauroczony poruszającymi się na ekranie postaciami, natłokiem przekazywanych treści, mały widz nie jest w stanie odróżnić, co jest ważne a co drugorzędne. W ciągu jednego dnia, a nawet jednego telewizyjnego programu prezentowane są treści o różnej randze, ważne i błahe, płytkie i głębokie zabawne i tragiczne. Wymagają one od odbiorcy selekcji, kwalifikacji i wartościowania.

Operacje te są bardzo trudne i dzieci nie zawsze potrafią je wykonać. W związku z tym informacje, jakie do nich docierają, mają w ich odczuciu charakter równorzędny, przyjmowane są z zaciekawieniem, ale w sposób mało krytyczny. Zacierają się w ten sposób różnice między dobrem a złem. 
W sytuacji, gdy często działają silne bodźce, odbiorca przestaje na nie reagować, angażować się w ukazywane na ekranie wydarzenia. Mechanizm obronny może przyczynić się do ukształtowania postawy obojętności wobec krzywd, cierpień, nieszczęść i tragedii. Ukazana na ekranie rzeczywistość, okrucieństwo, przemoc i bezwzględność podpowiada różne formy aspołecznych zachowań możliwych do wykorzystania przez dzieci w czasie wolnym. Dorośli pochłonięci swoimi obowiązkami ograniczaj ą swój czas spędzany z dzieckiem do niezbędnego minimum. Zadowoleni są, gdy dziecko samo potrafi sobie zagospodarować czas, zająć się jakąś zabawą, czytaniem lub oglądaniem telewizji. Szklany ekran nie powinien jednak zastępować kontaktu z rodzicami. Badania natomiast dowodzą, że jest on coraz częściej wrogiem komunikacji w rodzinie. Często zdarza się, że cała rodzina siedzi przed telewizorem razem- nie

wspólnie, lecz obok siebie. Są w jednym miejscu, lecz nie mają kontaktu ze sobą, każdy z nich jest w kontakcie z bohaterem filmu, redaktorem programu, czy sprawozdawcą sportowym. Bywa tak, że dziecko prosi ojca lub matkę o obejrzenie rysunku, czy budowli z klocków, rodzice jednak w ogóle nie słyszą prośby, albo odtrącają je mówiąc: „idź", „nie przeszkadzaj". Wielokrotnie odpychane, z coraz mniejszym zapałem podejmuje kolejne próby nawiązania kontaktu i zwracania na siebie uwagi. W rodzinach spędzających dużo czasu przed telewizorem więzi pomiędzy poszczególnymi jej członkami stopniowo się rozluźniają.

Groźne z punktu widzenia wychowawczego są sygnały mówiące o tym, że nieracjonalne korzystanie z telewizji ogranicza czas na rozmowy rodzinne, bezpośrednie kontakty rodziców z dziećmi, wspólne spacery, wyjazdy, zajęcia i zabawy sportowe. Telewizja zastępuje rodziców w przekazywaniu wiedzy o świecie, w opowiadaniu bajek, czytaniu książek, rozmawianiu na różne tematy. W sytuacji, gdy rodzina pogrążona jest w telewizyjnym transie, nie ma czasu na rozmowę, wymianę myśli, uczuć, przekazywanie różnych wartości, rozwijanie wspólnych i indywidualnych zainteresowań. Konsekwencje takiego stanu rzeczy mogą okazać się niebezpieczne dla przyszłych kontaktów emocjonalnych między członkami rodziny. Mówiąc o telewizji, jako źródle braku komunikacji w rodzinie można pokusić się również o odwrotne stwierdzenie -ludzie, którzy potrafią cieszyć się sobą nie popadaj ą w telewizyjne uzależnienie i potrafią uchronić przed nim swoje dzieci, ukazując im znacznie bogatszy, piękniejszy i ciekawszy świat od tego, jaki można obejrzeć na szklanym ekranie. Koniecznością staje się nauczenie dzieci odbioru świata za pomocą telewizji, gdyż obok rodziny, przedszkola i szkoły, również telewizja przygotowuje je do życia w społeczeństwie. Właściwie traktowana może stać się wartościowym narzędziem nauczania poprzez programy edukacyjne, przeniesienie dziecka w świat przyrody, krainę baśni. Może pokazywać im piękny świat nauki, kultury i sztuki. Wiele programów i filmów rodzi i rozwija pozytywne uczucia, uczy rozumienia samych siebie i innych, zwłaszcza ludzi chorych, czy niepełnosprawnych. Aby przygotować dzieci do odbioru telewizyjnych treści, należy:

-Kontrolować jakość programów oglądanych przez dzieci,

-Kontrolować czas i ilość oglądanych programów,

-Określić w rodzinie zasady oglądania telewizji.

Dobrze jest omawiać w domu oglądane programy, aby pomóc je dzieciom lepiej

zrozumieć i ocenić. Budzi to ich refleksyjność i krytycyzm. Tego typu dyskusja

ma duże walory kształcące i wpływa na wyrobienie intelektualne, estetyczne

i moralne. Ponadto uczy umiejętności dyskutowania, wypowiadania się

i tolerancji wobec odmiennych poglądów.

Pytania stawiane dziecku mogą mieć różny charakter, np. „Które cechy bohatera

podobając! się najbardziej i dlaczego?", „Czy słusznie postąpiła wróżka?",

„A jak ty postąpiłbyś na jej miejscu?", „Które sceny ci się najbardziej podobają

i dlaczego?". Tego typu pytania na pewno inspirują dyskusję.

Podsumowując należy stwierdzić, że szklany ekran może być sprzymierzeńcem w procesie wychowania dziecka w rodzinie, w żadnym jednak wypadku nie powinien on w tym procesie zastępować rodziców.
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